Cieszków, dnia 14.06.2016r.
List do redakcji.

Chciałbym odnieść się do komentarza  Redakcji z ostatniego Głosu Milicza oraz sprostować i uzupełnić informacje zawarte w artykule dotyczącym składowiska odpadów w Guzowicach. 

Na początek kilka faktów:

-  Jest to składowisko odpadów komunalnych i nie mogą tam trafiać padlina czy gnojowica,    jak twierdzi P. Kozłowski ponieważ, nie są to odpady komunalne. Trafiać tam mogą odpady takie jak dotychczas.

-  Nie jest prowadzona procedura przetargowa związana ze sprzedażą składowiska. Nie wiadomo nawet czy firma ABC JOB  będzie z powodów formalnych zainteresowana kupnem.

-  Przedstawianie faktu rozpoczęcia postępowania dotyczącego środowiskowych uwarunkowań przedsięwzięcia jako początku procedury sprzedaży jest manipulacją. Procedura ta w obecnej sytuacji jest jak najbardziej potrzebna i wskazana bowiem określi wpływ ewentualnej inwestycji na środowisko. W jej trakcie wypowiedzą się przedstawiciele „sanepidu”, Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska oraz stron ( w tym także Parafii). Ma być także przeprowadzony przegląd składowiska przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska. Oczywiście procedura ta nie ma żadnego związku ze sprzedażą. Krytykowanie jej dowodzi, że tak naprawdę nie chodzi tu wcale o środowisko. 

-   Tydzień temu błędnie podano termin, w którym radni dowiedzieli się o liście intencyjnym firmy zainteresowanej składowiskiem. Z treści nagrania jasno wynika, że poinformowałem o tym na komisji wspólnej 29.03.2016r. (nie 23.05.2016r.). W kwietniu jednak firma sama wstrzymała się  z ofertą kupna. 

-  Mówienie o tym, że „wójtowi bardzo się śpieszy” jest manipulacją. Najlepszym dowodem jest fakt, że uchwała o sprzedaży składowiska została podjęta prawie dwa lata temu i mam upoważnienie do ogłoszenia przetargu w każdej chwili, jednak tego nie robię,

-  Bardzo śpieszy się natomiast kilku osobom kryjącym się za „komitetem protestacyjnym” bowiem bez jednego pytania, telefonu, próby uzyskania informacji natychmiast ruszyli w teren podsuwając zdezorientowanym mieszkańcom listy do podpisu, prawdopodobnie  z obawy, że coś się niebawem wyjaśni.

Zupełnie inaczej zachował się np. Proboszcz z Trzebicka, który po prostu przyjechał do urzędu aby porozmawiać i zorientować się w sytuacji.

Tematem dotyczącym gospodarki odpadami łatwo „grać”, dlatego apeluję o spokojną i rzeczową analizę. Zainteresowanych odsyłam na stronę www.cieszkow.pl (aktualności) gdzie będę starał się na bieżąco przedstawiać informacje i teksty dotyczące składowiska. Rozumiem, że przy tego typu inwestycjach można mieć obawy i wątpliwości. Ja także je mam. Można jednak je spokojnie wyjaśnić bez kłamstw i straszenia. Nie ogranicza nas żaden termin czy data. Gra toczy się o rozwiązanie problemu funkcjonowania składowiska, uniknięcie kosztów jego rekultywacji oraz uzyskania wpływów do budżetu. 

W sumie może chodzić o kwotę około 2 mln. zł. Dlatego nie dam się sprowokować i zapewniam, że nie zamierzam się śpieszyć z decyzjami. Uspokajam, że nie planuję „truć” gminy,  w której mieszkam. Póki co spokojnie oglądam kolejny odcinek serialu w reżyserii P. Kozłowskiego: „przyłożyć wójtowi”.

Na zakończenie przypomnę że w 2014r. P. Kozłowski był przeciwny sprzedaży składowiska przedsiębiorstwu z Ostrowa, które chciało prowadzić na nim tradycyjną działalność. Obecnie także jest przeciwny. Nie wszyscy wiedzą, że 2-3 lata temu jeszcze jako radny poszukiwał na terenie naszej gminy dla nieznanej firmy działkę pod budowę spalarni odpadów. Ciekawe czy wtedy myślał o tym, że „będzie śmierdziało”. Zrozumiała jest troska o środowisko ze strony cieszkowskiej plebanii, jednak forma w jakiej to zainteresowanie wyraża jest bardzo wątpliwa. Myślę, że namacalnym dowodem troski o środowisko może być choćby przyłączenie się do sieci kanalizacyjnej, jak zrobili to w zdecydowanej większości parafianie. 









Pozdrawiam.
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